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Cesarz Hirobito n Mac Arthura
Historyczna wizyta w ambasadzie amerykańskie]

Cień niewiadomszczyzny
Polska Indowa umie przebaczać i ze splotu 

najbardziej zagmatwanych zjawisk potrafi wy
ciągnąć logiczne i właściwe konsekwencje. Ta
kim aktem najszlachetniejszej wspaniałomyśl
ności, dokumentem realizmu politycznego, prze
jawem wysokiej kultury społecznej stal się nie
wątpliwie wydany przed kilkunastu tygodniami 
dekret o amnestii.

Kierując śię głosem obywatelskiego sumienia, 
uznając całkowitą klęsk*? programu lansowane
go z uporem przez klikę chorobliwych podże
gaczy do „trzeciej wojny" i do bratobójczych 
walk; programu sprzecznego nie tylko z du
chem i sensem demokracji, ale i z podstawo
wymi założeniami polskiej racji stanu, kon
spiracyjne grupy na całym obszarze Rzeczy
pospolitej wychodzą z lasu, a składając broń 
władzom bezpieczeństwa, włąezają się tym sa 
mym w rydwan gigantycznego wysiłku, u mety 
którego leży dobro państwa i gospodarcze pod
niesienie stopy życiowej mas pracujących.

Poprawa jest zawsze elementem pozytywnym  
i chociaż w naszych warunkach straszliwego 
zniszczenia spowodowanego eksterminacyjną 
„praworządnością" gangsterów spod znaku 
swastyki przychodzi zbj-t późno, to jednak o- 
stateczne zerwanie z mitem Ozonu, z kła mity ą 
propagandą i ordynarnym szantażem londyń
skich pogrobowców, daje ujawniającemu się a- 
kowcom daleko idący zasięg możliwości twór
czych w ramach Polski Ludowej.

Nie wszyscy jednak zrozumieli język ludzi, 
których naród obarczył ciężarem odpowiedział-, 
ności za losy odrodzonego kraju; nie .wszystkie 
ośrodki szaleństwa wyszły na drogę legalności 
i prawa, na drogę wynikającą z koniecznych 
przesłanek rzeczywistości; nie dla wszystkich 
jednostek droga współzawodnictwa w dziele 
tworzenia nowych wartości, w dziele odbudowy 
miast zburzonych i strawionych ogniem wsi — 
stała się wyznaniem wiary i motorem świado
mej myśli. ,

Jest ktoś, komu zależy na trzymaniu opinii 
publicznej w permanentnym stanie napięcia 
i podniecenia: jest ktoś,' komu zależy na ariar- 
ehizowaniu normujących się stosunków w pań
stwie, na sianiu zamętu, na wywoływaniu awan
tur, na prowokowaniu krwawych zajść; jest 
ktoś, komu bardzo zależy na mordach, na jfwał- 
cie, na rozboju; jest ktoś, kto' z dymiącym pi
stoletem w ręku kroczy ponurymi ścieżkami 
skrytobójczych zamachów i troskliwie dba o tu, , 
ażeby na jego bandyckich łapach unurzanych 
we krwi, krew ta nie miała czasu przyschnąć.

My wiemy kim jest ten ktoś. wiemy kim 
są ei, k |5rzy stojąc na żołdzie reakcji zapę
dzonej w ślepy zaułek, pragną pomimo w szyst
ko terrorem torować drogę do władzy panom 
Andersom', Raczkiewiczom i Kwapińskim; my 
wiemy kim są ci, którzy podeptali nie tylko ho
nor, ale najbailfziej prymitywne odruchy ludz
kiego serca. To rzezimieszki z NSZ, bratobójcy 
i wierni towarzysze hi eni von Bacha, i o oni, 
zaślepieni kamratowie „Bohuna -7- krwawego 
watażki, który z kieleckiej ziemi pomaszerował 
na zachód razem z gestapowcami, aby urzą
dzać pogromy, aby kultywować rasową niena
wiść, aby zabijać bez końca.

Oto mamy znowu tragiczną pozycję w ru
bryce męczeńskiej śmierci, zanotowaną w ciągu 
ostatnich dni. Ofiarami bandytów z NSZ stali 
się czterej robotnicy włókienniczej fabryki z 
Rudy Pabianickiej. Wieść ó tym mordzie 
wstrząsnęła sumieniem mas pracujących do 
głębi. Ale nic tylko wstrząsnęła. Jakiż potwor
ny wstyd ogarnia każdego uczciwego człowieka, 
jakże bolesne upokorzenie za tamtych, jakże 
dogłębna fala wzgardy i obrzydzenia zatargała 
świadomością chłopa i robotnika!.

Bo kimże byli ci, których zabito?
Byli pracownikami fabryk. Cieszyli się wi- 

docznie zaufaniem swych kolegów i przełożo
nych, skoro wybrano ich jako delegatów i wy
siano na Śląsk aby dopilnowali tam załadowa
nia węgla — tak bardzo potrzebnego do roz
woju przemysłu —- i aby potem opiekowali się 
transportem w powrotnej drodze.

Zbliża się przecie^zima. Jutro, być może — 
mróz zacznie się wdzierać do izb robbtniczych, 
Do izb ludzi, którym sumienia nie pozwoliły 
myśleć wyłącznie o sobie, lecz kazały pomagać 
Ojczyźnie w jej trudnej pracy nad odbudową. 
Trzeba było uczynić wszystko, aby ludziom 
tym, aby ich dzieciom zapewnić znośne warunki 
przetrwania nadchodzącego okresu. Oni się 
takiego zadania podjęli — i dlatego ich zamor
dowano. Zamordowano ich w imię celów, do 
których zdąża renkcja polska; w imię najpod- 
lejszych zamierzeń kliki profaszystowskiej. Za- 
motdowano ich dlatego, aby utrudnić i spara
liżować akcję szybkiego dostarczania do miast 
i  skupisk robotniczych węgla. Zamordowano

TOKIO, 27. 9. Wiadomość o wizycie cesarza 
u Mac Arthura jest dużym wstrząsem dla na
rodu japońskiego, który po raz pierwszy zro
zumiał rozmiar swej klęski. Miliony osób mu
siały zobaczyć, ahy uwierzyć. Obecnie uwierzą 
oni, gdyż wizyta cesarza zajmuje pierwszą 
stronę dzienników, łącznie z fotografiami orsza
ku cesarskiego, wchodzącego do ambasady a-

WASZYNGTON, 27. 9. Biały Dom oznajmił 
w czwartek, że marszałek sowiecki Jerzy Żu
ków przybędzie do USA na zaproszenie prezy-

NOWY JORK, 27. 9. (TASS) „Herald Tri 
bune" donosi od swego .własnego korespondenta 
w Paryżu, że w niektórych gazetach szwedz
kich odżywają tendencje nazistowskie. Ko
respondent podkreśla, że dzienniki „Afton 
bladet" i „Stockholm Fidningen* usiłują roz-

BELGRAD (Polpress) Prezydium jugosło
wiańskiego rządu narodowego upoważniło a- 
gencję Tanjug do następującego' oświadczenia:
1. Twierdzenie niektórych dzienników zagra
nicznych jakoby w Jugosławii istniał ustrój mię 
demokratyczny lub wyłącznie monopartyjny, 
jest zupełnie śmieszne. Wszystkie .organy wła. 
dzy w Jugosławii zostały wybrane na podsta 
wie powszechnego, bezpośredniego i tajnego 
glosowania. W Jugosławii istnieje całkowita 
swoboda zebrań i zjednoczeń dla wszystkich 
partii zarówno dla tych, którzy wchodzą w 
skład frontu narodowego jak i dla tych, którzy 
znajdują się poza nim. 2. W Jugosławii panuje 
całkowity spokój i porządek —- dąży ona szyb
kimi krokami do wewnętrznej konsolidacji. 
Właśnie te osoby, które wysłały memorandum 
do rady ministrów spraw zagranicznych wywo
łały w przeszłości wojnę domową. Gawryłowicz 
i’inni'w ciągu całej wojny byli ministrami rządu 
emigracyjnego i wydawali rozkazy Michajło- 
wiczowi i innym Quislingom oraz kolaboracjo- 
nistom, którzy wywołali wojnę domową. W po. 
siadaniu rządu’jugoslowiańskiego znajdują się 
dokumenty cześć których została już opubliko
wana, na podstawie których wspomniane oso-

W związku ze wzmocnieniem się wfadz ad
ministracyjnych .na terenach ' nowowyzwolo- 
nych oraz' z przejściem w ojssa na organizację 
pokojową

ROZKAZUJĘ: 7
1. Zapoznać dokładnie caiy skład osobowy 

jednostek Wojska Polskiego ż załączonym roz
porządzeniem -Ministra Obrony Narodowej, 
Rolnictwa i Reform Rolnych i Administracji 
Publicznej z dnia 24 września 1945 r. i przy
stąpić do jego wykonania.'

2. (generalny Inspektorat Osadnictwa Woj
skowego likwiduje sic. Agendy jego po linii 
cywilnej przejmie Inspektor Osadnictwa Woj
skowego z ramienia Ministerstwa Administracji 
Publicznej w Poznaniu, zaś po linii wojska Do
wódcy Okręgów Wojskowych Morskiego, Pb- 
znańskiego, Śląskiego stosownie do zajmowa
nego obszaru! 1

robotnikowi było zimno, -aby nie miał czym 
napalić w piecu; zamordowano ich, ponieważ 
reakcja chce ahy stanęły fabryki, aby zamarły 
dymiące dzisiaj kominy; aby unieruchomione 
zostały warsztaty przemysłowe i aby w Polsce 
był głód, nedźa i obszar cmentarnego bezruchu.

Pistoletowe strzały na-szosie pod Wrzosową, 
wymierzone w  , piersi ofiarnych bojowników o 
utrwalenie osiągnięć demokratycznych — to 
dalsze kontynuowanie niebezpiecznego sabota
żu, jakiego dopuszczają się męty z łajdackiego 
obozu sanacyjnego, to symbol potwornego roz
kładu, jaki toczy od szeregu lat najbardziej 
wsteczne elementy noszące w swych przegni
łych umysłach, bakcyle okropnego testamentu, 
przekazanego w spadku niektórym grupom w 
Polsce — hańbiącym czynem Eligiusza Nie
wiadomskiego.

Ale tak samo, jak kainowa zbrodnia z 1922
roku wywołała spontaniczny protest mas lu-

merykańskiej. Cesarz sam przez radio oznaj
mił tą wiadomość narodowi. W izyta papieża 
u Napoleona w r. 1802 była mniejszą sensacją, 
niż wizyta cesarza u Mac Arthura. Nietylko 
ccsąrz pokonanego narodu oddal pokłon zwy
cięskiemu generałowi amerykańskiemu, lec*  
również bóg żyjący narodu, schodzący na zie
mię, pozbawiony mitu dotychczas go otaczają-''

denta Trumana. Oczekiwany on jest w Now|tm  
Jorku w dniu 4 października.

przestrzeniać propagandę hitlerowską, zmie
rzającą do przekonania narodu niemieckiego, o 
przyszłym zwycięskim powrocie Hitlera- do 
Niemiec. Korespondent wskazuje nadto na nie
bezpieczeństwo tej sytuacji i pisze, że należy 
podjąć zdecydowane środki zaradcze.

by zostały umieszczone na liście przestępców 
wojennych. 3. Jugosławia jest jednym z państw 
sojuszniczych. JPoniosła ona największe ofiary 
dla zwycięstwa nad wspólnym wrogiem oraz 
dla osiągnięcia ideałów Narodów Zjednoczo
nych. Lecz to nie wszystko. Parlament tym
czasowy postanowił, że wszystkie jego uehwały 
powinny być zgodne z decyzjami przyjętymi 
przez kierowników państw sojuszniczych na 
konferencji krymskiej. 4. Społeczeństwo jugo
słowiańskie jest zdziwione tym, że zagranicą 
po tym wszystkim triadomo jest o pro hitle
rowskiej i pro faszystowskiej działalności 
wspomnianych osób, znalazły się jednak pisma 
i agencje prasowe, które udzielają uwagi ich 
szkodliwej i niecnej działalności. 5. Jak wynika 
z powyższego wszystkie.twierdzenia przedsta 
wionę w memorandum są od, początku do koń
ca fałszywe i bezpodstawne. Twierdzenia te 
zostały wysunięte w oczywistym celu wprowa
dzenia w błąd opinii publicznej państw sojusz
niczych i w celu spowodowania wmieszania się 
w sprawy wewnętrzne naszego państwa, oraz 
przeszkodzenia normalnemu demokratycznemu 
rozwojowi i normalizacji stosunków w Jugo
sławii. ;

3. Dowódcom Okręgów Wojskowych Mor
skiego i Śląskiego lub delegowanym przez nich 
pełnomocnikom dnia 6 października 1945 r. 
przybyć do Dowódcy Okręgu Wojskowego — 
Poznań na konferencję dla przejęcia spraw.

4. Dowódcom Okręgów Wojskowych zaini
cjować niezwłocznie stworzenie w porozumie
niu z Woiewoda#ii przewidzianych w załączo
nym rozporządzeniu Ministrów władz osadni
czych (wojewódzkich i powiatowych). W tym 
celu należy nawiązać kontakt'*z Wojewodami: 
Szczecińskim, Poznańskim i Dolno-ŚIąskim,, 
oraz mianować oficerów do każdego powiatu 
objętego osadniętwem wojskowym, pozostawia
jąc ich na etapie podległych jednostek i do
pilnować, aby powftaiy powiatowe komórki 
osadnictwa, przewidziane w cytowanym rozpo
rządzeniu Ministrów. $

dowych, które surowym jedynie milczeniem na
kazały mocodawcom zbrodniarza ścichnąć i wy
przeć się jakiegokolwiek pośredniego chociażby 
udziału w mordzie, tak samori dzisiaj cierpli
wość obozu robotniczo-chłopskiego skończy się 
prawdopodobnie szybciej aniżeli zdaje się mor
dercom.

Okres przebaczania jeszcze trwa. Trwać on 
będzie — w myśl dekretu rządu — do piętna
stego października. Wszyscy ci, którzy do tego 
dnia nie wyrzucą ze swych rąk narzędzi zbrod
ni, nie złożą broni — zwycięska demokracja po
trafi zetrzeć ich z powierzchni ziemi bezlitośnie. 
Dla rzezimieszków w Polsce miejsca nie ma. 
Dla bandytów jest tylko surowy wyrok potę
pienia. Dla bandytów z NSZ —  jest tylko szu
bienica, jest tylko wzgarda i przekleństwo mas 
ludowych, które dążą do budowania gmachu 
swej ojczyzny w spokoju a nie w chaosie, jaki 
pragnie narzucić Polsce reakcja.

Stanisław Babisiak.

V -•

cego. Japończycy w komentarzach na temat 
tego Bmutnego wydarzenia stwierdzają, że ro
dzina cesarska, której dumą było panowanie 
nad narodem japońskim przez 2600 lat, nie 
przeżyła dotąd podobnego ciosu.

W strząs był tym bardziej silny, że wizyta 
nie została uprzednio podana do wiadomości pu
blicznej. Pozatem miejsce wizyty —  ambasada 
amerykańska — jest jeszcze jednym dowodem 
klęski. W izyta nie miała charakteru spotkania 
dwóch władców — lecz była praktycznie wi
zytą, jeńca obozu generała, który wydaje mu 
rozkazy. Japończycy w komentarzach dodają, 
że jest to jeszcze jedną sceną dramatu „czło
wieczeństwa" ich cesarza.

Losy komunistów japońskich
TOKIO, 27. 9. Według informacji z kół le

wicowych, około 10.000 komunistów znajduje 
się ciągle jeszcze w  więzieniach japońskich. 
Żandarmeria dokonywała masowych areszto
wań zaczynając, od afery Mandżurii w 1931 r., 
afery Chin w 1937 r., jak również pierwszych 
dni gabinetu Tojo. Pomiędzy aresztowanymi 
osobami znajdowali się znani leaderzy komuni
styczni Mitamura i Sano, skazani na dożywo
tnie ciężkie roboty przed 10 laty. , Innym 
przywódcom udało się opuścić Japonię i znaj
dują się oni za granicą. Pomiędzy tymi osta
tnimi znajdują się: sławny arystokrata Hiji- 
kata, zwany „czerwonym hrabią", były dyrek
tor teatru Tsukiji, znawca sztuk z życia pro
letariatu, któremu udało się uciec do Paryża 
przez Moskwę oraz profesor Oyama,-teoretyk 
komunizmu, który wyjechał do Chicago w 1932 
roku. Na swej pierwszej konferencji socjaliści 
postanowili zwrócić się' do rządu o uwolnienie 
komunistów. Jeśli nawet ei ostatni zostaną 
uwolnieni, wątpliwym jest czy po wielu ]a- 
tdch cierpienia w więzieniach japońskich będą' 
oni mogli wkrótce odegra? czynną rolę poli
tyczną. Wielu z nich umarło z głodu lub tor
tu r albo też poszło za przykładem młodego ko
munisty Kodo, który popełnił samobójstwo.

■)((• 3 tysiące robotników w dokach portu Mon
trealskiego ogłosiło strajk wskutek niedosta
tecznego odżywiania. W ten sposób zostało 
przerwane ładowanie 30 okrętów, przeznaczo
nych dla zaopatrzenia Europy w zboże. 2.000 
górników' w prowincji Alberta grozi strajkiem 
z tych samych przyczyn.

5. Caiy dotychczasowy dorobek Wojska w 
dziedzinie osadnictwa zachować. Szczególną 
troską otoczyć zesp o ły ' osadnicze, stworzone 
ptzSz poszczególne jednostki. ;

6. W ykorzystać oficerów, którzy nabrali w 
pracy osadniczej doświadczenia, wysuwać ich 
na pełnomocników powiatowych, lokować w 
sztabach QW i polecać Wojewodom na staro
stów, wójtów, jeśli wychodzą z wojska.

7. Całość roboty osadniczej tak organizo
wać, aby wciągnąć do pracy, czynnik miejsco
wej administracji, osadników i PUR.

8. Zabraniam osadzania b. wojskowych na 
ziemi bez porozumienia z administracją miej
scową. Ignorowanie administracji cywilnej, so
biepaństwo niektórych dowódców będzie su
rowo karane.

9i Dla nadania osadnictwu wojskowemu form 
szerokiej akcji społecznej przygotować sie do 
stworzenia Związku Osadników Wojskowych 
na Zachodzie.

10. Dowódcy Okręgu W ojskowego Poznań 
do dnia 6 października 1945 r. opracować pro
jekt statutu Związku Osadników Wojskowych 
na Zachodzie i przedłożyć gc Szefowi Głów
nego Zarządu Polityczno-Wychowawczego WP.

11. ‘Pełnomocnikiem Naczelnego Dowództwa 
Wojska Polskiego do spraw osadnictwa mia
nuję gen. bryg. Szokalskiego.

12. Gf. Zarządowi Polityczno-Wychowawcze- 
mu WP opracować do dnia 27 września 1945 r. 
i rozesłać pogadankę o nowej formie pracy 
aparatu Osadnictwa Wojskowego.

w z. Naczelnego Dowódcy WP

(—) Korczyc Władysław, gen. broni.

Z-ca' Naczelnego Dowódcy WP 
do spraw pol.-wych.:

(—) Spychalski Marian, gen, dyus.

Zaproszenie marsz-. Żukowa do Bfaiego Domu

Propaganda nazistowska w prasie szwedzkiej

Rozkaz- Naczelnego Dowództwa Wojsk Polskich

ięh dlatego, ponieważ reakcja życzy sobie aby

Rok i Bydgoszcz, piątek 28 września 1945 Nr 16?

Jugosławia państwem demokratycznym
Oświadczenie oficjalnej agencji jugosłowiańskiej
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„Kapitalizm był zawsze powodem i przyczy
ną wojen. Ten kapitalizm nie zbankrutował 
dzisiaj bynajmniej. Dlatego, pracując nad'po
kojem, pytajmy równocześnie: kiedy znowu 
wojna?"

Czytelnik tych słów myśli zapewne, iż wy
szły one spod pióra badacza tajników pier
wszej wojny światowej. Niestety, tak nie jest.’ 
Napisane one zostały przed kilkoma dniami w 
katowickiej „Trybunie Robotniczej". A poprze
dzone takimi oto spostrzeżeniami:

W rojcu 1930-ym znany pisarz francuski, 
Henryk Beraut, poświęcił był całe lato obser
wacji życia wewnątrz Niemiec. Beraut stwier
dził wtedy,że wielki kapitał amerykański wkła
da olbrzymie środki w odbudowę przemysłu 
niemieckiego. „Zaufanie Ameryki do Reichu 
i jego przyszłości było takie — pisał — że 
w przemyśle niemieckim w roku 1930-ym u- 
mieszczono dwa miliardy dolarów".

Te olbrzymie kapitały stały się zapowiedzią 
ogromnego rozrostu przemysłu niemieckiego. 
W państwie, które przed jedenastu laty prze
grało wojnę, akcje przemysłowe w ciągu 
sześciu miesięey skoczyły do wysokości rzadko 
kiedy notowanych w tak krótkim czasie i w 
normalnym życiu pokojowym. Akcje Towarzy
stwa „Farbenindustrie" osiągnęły z 104 ma
rek — 257 marek w złocie, „Deimler" z 21 ma- 

, rek — 80 marek, „Rheinstahl" z 44 — 146 
marek, akcje górnicze z 289 — 471 marek.

Wojna 1914 — 1918 skończyła się kompletną 
klęską Niemiec: Cywilni i wojskowi wodzowńe 
państw zwycięskich ślubowali wtedy swym lu
dom, że nigdy nie dopuszczą do odbudowy po
tęgi Niemiec. Ale w miarę jak płynął czas, 
'jak butwiały krzyże na kilometrowych cmen
tarzyskach Francji, jak nienasycony kapita
lista Ameryki, Anglii, Francji, Niemiec, 
Włoch (wszystko jedno skąd wywodził się ro
dem), począł dostrzegać kurczenie się, swych 
możliwości zarobkowych, zrzucił potworną 
ilość walut tam, gdzie nigdy nie leżały bez
czynnie: do Niemiec. Niemcy dawały gwaran
cje należytego ich oprocentowania: przez przy
gotowanie fantastycznych ilości śmiercionoś
nych narzędzi wojny...

Rok 1945 pod niektórymi względami przy
pomina do złudzeniaj rok 1919. Narody miłu
jące wolność, pokój, postęp i cywilizacyjną 
pracę nad przebudową świata — winny uważ
nie- rozglądać się po horyzoncie i badać: czy 
nie wędrują z zachodu ku Trzeciej Rzeszy 
podróżnicy — o pękatych figurach z cygarem 
w ustach i mała walizeczka w reku...

Bo atmosfera, która po pierwszej wojnie po
dróże takich postaci poprzedzała, daje się już 
na łamach, gazet anglo-amerykańskich do
strzegać.

MORZE ŚRÓDZIEMNE
Na odbywającej się obecnie konferencji mi

nistrów spraw zagranicznych w Londynie pada 
często nazWą: morze śródziemne.

Warto rzucić okiem na mapę, przypatrzeć 
się do jakich państw wody morza śródziemne
go przylegają, uświadomić sobie kto dziś wła
ściwie na tym morzu panuje — aby należycie 
ocenić jakie prerogatywy daje tam owo pano
wanie Anglii.

Na początku wojny utarło się zdanie, że za
kończy się ona-na Oceanie Atlantyckim. Lu
dzie czyniący podobne uwagi, chcieli przez nie 
wyrazić pogląd, że jak długo Ameryka będzie 
w stanie zaopatrywać Narody Sprzymierzone 
w sprzęt wojenny, tak długo Niemcy muszą li
czyć się z nieuchronną katastrofą.

Stratedzy wszakże, oceniający możliwości 
zadania Niemcom klęski atakiem na ich siły 
zbrojne, powtarzali stale: los wojny zostanie 
przesądzony na morzu Śródziemnym.

Dziś dla nikogo nie ulega wątpliwości, że klę
skę Niemiec można było „przewidzieć niemal 
co do miesiąca od chwili przejścia Armii Czer
wonej do ataku na linii Dniepru i od rńomentu 
przełamania Wału Atlantyckiego na wybrzeżu 

, Normandii. Ale było to już właściwie końcowe 
stadium wojny. Jej przełom zapoczątkowany 
został pogromem pod Stalingradem i rozbiciem 
armii Rommla w Afryce. Lądowanie z morza 
Śródziemnego na Sycylii stało się dla Niemiec 
tym ciosem, który odebrał im ostatnie nadzie
je. Od tego bowiem momentu staczały się już 
one w przepaść z każdą godziną.

Taką rolę odegrało morze śródziemne w zma
ganiach Narodów Zjednoczonych podczas woj
ny. W czasie pokoju nie mniejszą rolę odgry
wać będzie w handlu zamorskim i w imperial
nej polityce Anglii. Wielka Brytania strzeże 
też zazdrośnie swego panowania na tym mo
rzu, zdając sobie w pełni sprawę, że zachwianie 
się tam jej władztwa — to groźba utraty Indii 
i wpływów we wszystkich niemal państwach 

• mandatowych. Nazbyt wielka to strata dla 
Anglii, by mogła ona nie czynić prób zachowa
nia na morzu śródziemnym dawnego stanu rze
czy i dawnego swego stahowiska.

Czy tak, straszny wstrząs, jakim była osta
tnia wojna, — powodując głębokie przemiany 
w świecie — nie zaważy jedynie na pozycji 
Wielkiej Brytanii na  morzu śródziemnym, czas 
pokaże.

SYGNAŁY ZZA OCEANU
■ W Polsce pesymiści obliczają powrót do nor
malnych czasów dopiero po kilku latach. 
Optymiści przewidują, że po trzecim Sylwe
strze będziemy naprawdę tonąć w dostatku.

W Stanach Zjednoczonych ludzie ustalają 
terminy nieporównanie krótsze. Ostrożni 
twierdzą, że rok 1947 będzie już do złudzenia 
przypominał rok -1939; zwolennicy tempa do
wodzą, że już po d-ęyóch miesiącach Ameryka 
wróci do pełnego dobrobytu.

Co mówią o tym statystycy i jakie przewi-' 
dywania uważają za realne? i

Według ich zdania mięso w USA będzie do
stępne dla obywatela w dowolnych ilościach 
już po dwóch miesiącach. Najpóźniej po upły
wie pól roku będzie również wbród masła. Nie
dostatek cukru potrwa jeszcze do. roku 1947;' 
za to- papierosy i napoje alkoholowe są w do
statecznej ilości już obecnie; •

Po czterech miesiącach obywatel Stanów 
Zjednoczonych będzie w stanie nabyć tyje 
ubrań, ile zapragnie. Do kwietnia roku przyszłe
go przemysł samochodowy .wypuści na rynek 
600.000 nowych maszyn, a w następnych dzie
więciu miesiącach — dalsze trzy miliony.. W 
pierwszym półroczu roku 1946 zapoczątkowana 
zostanie w Ameryce budowa 400.000 domów.

Takie są wiadomości radosne.

Rada Naczelna Str. Ludowego dokonała wy
boru nowych władz stronnictwa.

Na prezesa jednomyślnie został powołany 
stary i wypróbowany jjziałacz chłopski, były 
poseł z „Wyzwolenia" Wincenty Baranowski.

Jako członkowie Naczelnego Komitetu Wy
konawczego wybrani zostali: Ob. dr Putek 
(woj. krakowskie), Korzycki (Łódź, Prezes 
Żarz. Woj.), Podedworny (Białystok), Kocioł 
(Łódź), . Szyrrianek (woj. łódzkie), Mitura 
(Łódź), Prez. Żarz. Woj. Wener (Kraków), Prez. 
2arz. Woj. Wójcik Józef (Lublin), Kaczacńa 
(Warsząwa), Prez. Żarz. Woj. Podrygałło (Kiel
ce), Król (Łódź), Augustyn (Rzeszów).

WARSZAWA. Ministerstwo Kultury i Sztuki 
powołało do życia Państwowe Przedsiębior
stwo pn. „Polskie Wydawnictwo, Muzyczne", 
które podejmie druk nut i podręczników.

*
W Warszawie odbyło się zebranie konstytu

cyjne Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Rosyjł 
skiej, na. którym przyjęto statut towarzystwa 
i dokonano wyborów tymczasowego zarządu 
głównego z prezesem ministrem Świątkowskim 
na czele.

JELENIA GÓRA. Jedna z największych fa
bryk przyrządów, lotniczych „Askadia" została 
częściowo uruchomiona- ” f

OLSZTYN. Sprawa utworzenia w Olsztynie 
Akademii Administracyjnej została ostatecznie 
załatwiona. Rektor Akademii' próf. dr Hilaro- 
wicz zarządził już wpisy na I rok studiów.

POZNAR. • Uruchomiony w Poznaniu Państ
wowy Zakład Szkolny dla Inwalidów Wojen
nych i Wojskowych będzie miał zadanie do
kształcania inwalidów zgodnie z ich zaintere
sowaniem.

Z pośród wieści niedobrych każe o sobie 
przypomnieć liczba bezrobotnych w roku 1939, 
która wynosiła wtedy 8.900.000 osób. Według 
obliczeń ekonomistów w roku 1947 Stany Zje
dnoczone' będą musiały zatrudnić 60.000.000 
osób. Ponieważ wszystkie wzięte pod uwagę 
możliwości nie wykraczają póza zatrudnienie 
53.500.000, w dwa lata po wojnie Ameryka 
może stanąć wobec widma bezrobocia sześciu 
i pół milionów ludzi...,

Cyfra to potworna i dla każdego europej
czyka przerażająca. Dla Amerykanina nie 
jest ona tak groźna. Gdyby w USA nie pow
stały nawet nowe przedsiębiorstwa, zdolne za
pewnić pracę przewidywanej liczbie bezrobot
nych, budżet państwowy napewno zdoła ich 
uchropić od klęski głodu. U nas przed wojną* 
zasiłek dla niepracującego' człowieka w wyso
kości 28 zł wywoływał wrzask reakcji, że bez
robotni celowo nie zabiegają o pracę. W.Ame
ryce bezrobotni chodzili do szkół, Studiowali w 
uniwersytetach, podróżowali w celach nauko
wych za morza. I nie zrujnowali jakoś pań
stwa, ani nie doprowadzili go do ubóstwa.

Stanisław Ziemak.

Zastępcy: Blak Józef (Kraków), Paluch (kie
leckie), Tupalski (Warszawa), Kurpiewski 
(Warszawa), Sokołowski’ (Lublin), Malinowski 
(rzeszowskie), Domański (Bydgoszcz), Cze
chowski (łódzkie), Garlacz (krak.owskie), Szym
czak (Dolny Sjąsk), Cieślą/ (dąbrowskie), Kle- 
nowicz (gdańskie).

Komisja rewizyjna:-'Michał Gniazdo wieź, Ko
tek Agroszew'ski, Rusin. r 

Sąd partyjny: Prezes ob. Maślanka. Człon? 
kowie: Iwanowski (Warszawa), Pietrzak (z gró
jeckiego), Dybowski (woj. białostockie), • Gło- 
dowski (woj. rzeszowskie), Makielło (woj. lu
belskie), Langier (Woj. pomorskie).

KRAKÓW. Staraniem Związku Zawodowego 
Artystów Plastyków ukazał się pierwszy nu
mer „Przeglądu Artystycznego".

• ' < *
Do Krakowa przybyły dwa transporty Pola

ków z Węgier,.wiozące około 1400 osób. Część 
repatriantów pozostała w Krakowie, reszta zaś 
Odjechała do Warszawy i Poznania. ' '

ROZEWIE. Latarnia morska na Rpzewiu pra
cująca już^od maja a zaopatrująca się w prąd, 
z własnych turbin, uruchamia w tych dniach 
radiolatarnię oraz syreny, pomocne i nieodzo- ’ 
wne na wypadek mgieł.

PRZEMYŚL. Zbudowany przez  ̂ Podchorążych 
Oficerskiej Szkoły Saperów WP most na Sanie 
zostanie w tych .dniach,  oddany do użytku 
mieszkańców Przemyśla.

ŁóDŻ. Staraniem Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej w Robotniczym Domu Kul
tury w Łodzi odbył się koncert zespołu szpi
tali radzieckich okręgu łódzkiego. W progra
mie koncertu występy chóru, orkiestry, insce
nizacja piosenek wojennych, recytacje oraz 
tańce.

Trzyjaaete Niemiec i tvrogort)ie Nolski
W ostatnim dąsie poniektóre gazety angiel- 

skie, jak na preykiad „Ecońofnist“ i „Cristian 
Science Monitor“ będące wyrazem reakcyj
nych prądów na zachodzie prowadzą wysoce 
szkodliwą kampanię w obronie Niem.ców. I  dla> 
tego omaiaiając to zagadnienie „Głoś Ludu 
stwierdza: .

Nad tą pro-niemiecką kampanią należy 
się poważnie zastanowić. Musimy zdać sobie 
sprawę, że Niemcy mają jeszcze dziś adwor , 
katów, którzy w imię swych ciasnych klaso
wych interesów, w imię walki przeciw, de
mokracji popierają odbudowę kapitalistycz
nych Niemiec i gotowi są to robić kosztem 
Polski. Ramię w ramię z tymi adwokatami 
niemieckich interesów idą«panowie Raezkie- 
wicze i Arciszewscy. To óni swymi informa
cjami podsycają tylko nieprzychylną nam 
propagandę, która chce nas pozbawić naj
większych zdobyczy, jakie osiągnęliśmy w 
tej wojnie. I jedni i* drudzy liczą na to, że 
sobie nie damy rady z opanowaniem Ziem 
Zachodnich,, że nie potrafimy ich zagospo

darować.
Ziemie Zachodnie — to bastion polskości, 

najbardziej na ataki narażony. Musimy 3° 
wzmocnić. Musimy go obronić. Najlepszą 
naszą odpowiedzią na te wrogie Polsce 
glosy będzie nasza wytężona praca nad od
budową gospodarki odzyskanych terenów, 
wzmożona akcja osiedleńcza i jak najszyb
sze zlikwidowanie ostatnich śladów niem
czyzny na tej piastowskiej ziemi.

Nadzwyczajne środki
Omawiając projekt dekretu opracowane

go przez Ministerstwo Sprawiedliwości w spra- . 
wie pociągnięcia do odpowiedzialności elemen
tów aspołecznych działających na szkodę na
rodu i państwa „Rzeczpospolita" pisze:

Inicjatywa zastosowania nadzwyczaj
nych środków, przewidzianych w tym de
krecie, nie wyszła od rządu, ale od samego 
społeczeństwa. Na licznych zebraniach or
ganizacji społecznych, ątronnictw politycz
nych, na zgromadzeniach publicznych do
magano się od rządu najostrzejszej walki 
z szabrem, łapownictwem, nadużywaniem 
władzy i w ogóle wszelkimi nadużyciami, 
jak również z zachowaniem się Niemców 

, w Polsce, przekraczającym wszelkie do
puszczalne granice. Domagano się zastoso
wania w tej walce jak najdalej idących 

. środków. Komisja Centralna Związków Za
wodowych zażądała nawet utworzenia w 
tym celu Sądów Ludowych.

Walka z tymi przestępstwami stanie 
wreszcie na właściwym gruncie. Nie można 
dopuścić do tego, aby ofiarne wysiłki o- 

, gromnych rzesz, rohotników, chłopów i inte
ligencji, aby icE pot i trud, mający odbudo
wać kraj, mający stworzyć lepszą przy
szłość dla wszystkich, były marnowane 
przez zdemoralizowane jednostki czy grupy 
całe, chciwe zysku i nie cofające się przed 
niczym, by ten zysk zdobyć. Ale nie łudźmy 
się. Pełne zwycięstwo w tej walce odniesie
my tylko wtedy, gdy u boku władz stanie ■ 
do niej całe społeczeństwo, ci ■wszyscy, któ
rzy się tej walki od rządu 'domagali,

Wybory za granicą i u nas
Na obszarze całej prawie Europy państwa 

wyzwolone spod okupacji hitlerowskiej stają 
w obliczu powszechnych wyborów do parla
mentów. „Życie Warszawy“ zastanawiając się 
nad zagadnieniem icyboróia w Polsce, przepro
wadza ciekawe porównanie stosunkóiu w >-na
szym kraju a narodami jak Czechosłowacja, 
Węgry, czy Jugosławia.

Żaden z tych krajów nie doznał tak grun
towniej i . zasadniczej zmiany granic, jak to ' 
ma miejsce u nas. Żaden z nich nie prze
chodzi tak gruntownej, acz łagodnej re
wolucji ludnościowej, gospodarczej i stru
kturalnej. Blisko 2 miliony Polaków znaj
duje się na obczyźnie. Nie może być mo
wy o wyborach przed ich powrotem do kra
ju. Wewnątrz samego kraju odbywa się 
wielka wędrówka narodów w związku z za
ludnieniem Ziem Odzyskanych. Nikt nie wie i 
dokładnie, gdzie mieszka na prawdę, i nikt . 
nie może powiedzieć, ilu nas .właściwie jest.

Rząd nasz, opierający się na sojuszu , 
stronnictw demokratycznych ■ i zaufaniu 
świata pracy, deklarujący się takimi sukce
sami, jak pomyślne ustalenie granic, uzna
nie rządu przez wszystkie mocarstwa, poli
tyka przyjaźni z sąsiadami, a na terenie 
wewnętrznym — reforma rolna, upaństwo- 
wienie 'ciężkiego przemysłu i ostateczne 
przekreślenie wpływów kapitału międzyna
rodowego w Polsce, przerzucenie na zachód 
do miliona ludzi, pełna demokratyzacja ży
cia i postępująca pacyfikacja kraju — rząd 
ten stanie przed społeczeństwem z takim 
dorobkiem, jakim, nie riloże się poszczycić 
żaden z dotychczasowych rządów polskich, 
j nie ma żadnych powodów odwlekać lub 
wyrzekać się wyborów. Rędą one, jak 
stwierdził Premier Osóbka-Morawski, 
przeprowadzane wówczas, gdy rozwiąza
ne zostaną „wielkie zagadnienia" naszego 
życia narodowego, gdy , zatrzyma się we
wnętrzna wędrówka Polaków i każdy 
wreszcie odnajdzie swój zagon i s w ó j  war
sztat pracy. sb.

Ma ziem iach Polski

Odezwa Stronnictwa Ludowego na terenie po w. grudziądzkiego
W związku ze złym stanem świadczeń rze

czowych na rzecz Państwa, zwracamy się z go
rącym apelem do członków Stronnictwa Ludo- 

■ wego i do wszystkich rolników pow. grudziądz
kiego o daleko idące zrozumienie obywatelskie' 
w stosunku do najpilniejszego zadania wsi w 
tej chwili, jakim jest akcja świadczeń rzeczo
wych.

Rolnicy — ludowcy! W celu usprawnienia 
zdawania świadczeń rzeczowych wzywamy was 

- abyście świecili przykładem sąsiadom i pierwsi 
wywiązali się ze swoich obowiązków wobec 
Państwa. Pomagajcie inspektorom W zbieraniu 
świadczeń rzeczowych w naszych gromadach.

4 Od was rolnicy zależy byt robotników 1 in

teligencji pracującej, od ich pracy zaś, Zależy 
znowu dobrobyt wsi.

W odrodzonym Państwie Polskim jesteśmy 
jego współgospodarzami, musimy więc naszą 
ofiarnością przyczynić się do jego umocnie
nia. Wspólnie z robotnikami i inteligencją pra
cującą miast, stworzymy powszechny dobrobyt 
i odbudujemy zdewastowany przez okupanta 
kraj.

Wierzymy w waszą dojrzałość społeczną i 
obywatelską, której egzaminem jest sprawne 
zdawanie świadczeń rzeczowych.

Sekretarz Prezes
(—) Mendyk-Zefir Kazimierz (—) Musiał Antoni

Postanowienie kongresu Armeńczyków
HAIFA, 27. 9. Wszystkie partie polityczne 

armeńskie były reprezentowane na kongresie 
Armeńczyków w Palestynie, który odbył się 
wczoraj w Haifie. Kongres postanowił zwrócić 
się z apelem do wszystkich Armeńczyków ca
łego świata celem powrotu ich do kraju rodzin- 

. nego — Armenii Sowieckiej — oraz wystąpić

z żądaniem przyłączenia terenów armeńskich 
zajętych przez Turcję do Armenii Sowieckiej, 
z uwagi na to, iż ta  ostatnia jest jedynym kra
jem na świecie, gdzie Armeńczycy mogą żyć w 
całkowitej wolności 'religijnej, politycznej 
i' kulturalnej.

Prasa sowiecka o sytuacji w Hiszpanii
MOSKWA, 27. 9. (TASS). Komentator „I- 

, zwiestij" pisze: „Z punktu widzenia wilki o 
demokrację, sytuacją w Hiszpanii zasługuje na 
większą uwagę prasy światowej, niż dotych
czas jej poświęcono. Franco gra na zwłokę ce
lem przemalowania frontu faszystowskiego dla 
utrzymania swej pozycji".. Opinia publiczna 
świata nie da się zmylić manewrami Franca, 
który nie powstrzymał przy tym wszystkim 
środków, mających na celu zgniecenie ruchu 
antyfaszystowskiego w kraju. Zgodnie z opinią

„Manchester Guardian" ruch Girala obejmuje 
jedną trzecią terytorium Hiszpanii; jego zorga
nizowane oddziały rozwijają akcję na różnych 
odcinkach. Franco wprowadził system brutal
nego terroru, dokonuje aresztowań, mobilizuje 
dla pomocy policji 5.000 nazistów niemieckich 
i oddziały marokańskie. Obecnie istnieje do
godny moment' dla obalenia reżimu Falangi 
przez międzynarodowy nacisk na Hiszpanię 
drogą polityczną i ekonomiczną-

Nowe władze Stronnictwa Ludowego
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Złodziefe grosza publicznego
M ilionowe nadużycia w  bydgoskim przem yśle skórzanym

1 Całe społeczeństwo z satysfakcją i uznaniem 
przyjmuje do wiadomości fakty, które świadczą 
o tym, że władze bezpieczeństwa przeszły od 
słów do czynów, że rozpoczęła się nieubłagana 
walka z wszelkiego rodzaju szabrownictwem, 
paskarstwem, spekulacją, z wszelkimi objawa
mi szkodnictwa społecznego.

Na odcinku bydgoskim walka z nadużyciami 
jest zakrojona na szeroką skalę i bez litości 
uderza we wszystkich złodziei dobra publicz
nego. W tych dniach wpłynął do Sądu Okrę
gowego akt oskarżenia przeciwko Bogdanowi 
Pfeifferowi o to, że w czasie do maja br. jako 
kierownik Państwowej Fabryki Skór w Byd
goszczy (dawniej „Ludwik Buchbolż") nie do-, 
pełniając obowiązku, naraził Skarb Państwa 
na straty przeszło 1 milion trzysta tysięcy zło
tych. Dochodzenia, jakie na wniosek komisji 
kontrolnej przy Krajowej ■ Radzie Narodowej 
przeprowadził wiceprokurator S. O. Robak, 
ujawniły obszerny materiał obciążający. 
34-letni Bogdan Pfeiffer pochodzi' z rodziny, 
znanych warszawskich garbarzy. Z początkiem 
lutego br. objął on z ramienia grupy operacyj
nej kierownictwo fabryki Buchholza. Powołany 
został na stanowisku jako fachowiec przez de 
partameńt przemysłu .lekkiego w Lublinie. 
Dekret nominacyjny nie określił ściśle kompe 
tencji nakładając na /Bogdana Pfeiffera obo
wiązek zorganizowania przemysłu garbarskie
go w okręgu pomorskim i poznańskim. Miał on 
zatem szerokie pole do popisu i daleko idący 
zakres działania. Garbarnię bydgoską zastał 
Pfeiffer w nieszczególnych warunkach.

Gotówki i surowców, z wyjątkiem 1 tony 
chromałunu, nie było, dach i składnice uszko
dzone na skutek działań wojenych. Sytuacja 
trudna, ale jego młodość, wykształcenie facho- 
we, oraz zaufanie, jakim obdarzyło go Pań
stwo, powinny były zachęcić do pracy pionier
skiej. Pfeiffer obrał najłatwiejszą drogę — 
spekulacji. -Lekkomyślnie sptzedawał, kupował 
i... robił „interesy", narażając w krótkim cza
sie Skarb Państwś, na olbrzymią szkodę.

Nowe szczegóły ujawniono obeąnie w- aferze 
nadużyciowej byłych urzędników wojewódz
kiego Wydziału Aprowizacji i Handlu, Stani
sława Rybickiego i Mariana Bronowskiego. 
Złodziejstwa wykryte zostały przez Wydział 
Ekonomiczny Woj. Urzędu Bezpieczeństwa 
Publięznego, który rozszerzył dochodzenia na 
byłych kierowników Okręgowej Mleczarni 
Spółdzielczej „Dwór Szwajcarski", niejakiego 
Głowackiego i Waltera, Obydwaj znajdują się- 
od 7 bm pod kluczem. Aresztowany został 
również Bronowski, patom i a st Rybicki zbiegł. 
Rozpisano za nim listy gończe. Pomiędzy nie
uczciwymi urzędnikami Woj. Wydziału Apro
wizacji i b. kierownikami „Dworu Szwajcar
skiego" zawiązała się pewnego rodzaju spółka 
fałszersko-złodziejska, ,która dzieliła się zyska- 
kami. Podjęte na podstawie sfałszowanej asy- 
gnaty masło sprzedane zostało na wolnym 
rynku, co przyniosło wspólnikom ładną sumkę 
132 tysiące złotych. Dochodzeniami, które za
taczają co raz szersze kręgi, kieruje wicepro
kurator Robak.

Poważne nadużycia wykrył wydział krymi
nalny służby śledczej Milicji Obywatelskiej, w 
bydgoskim spółdzielczym zakładzie szklarskim 
(dawna firma Froelieh) przy ul. Dworcowej 
15, którego kierownikiem był niej. Józef Jan
czewski. Okazało się, że Janczewski wszystkie 
większe wpływy gotówkowe ze sprzedaży arty 
kułów szklarskich inkasował uproszczoną me
todą — bez „biurokratycznego" księgowania

g ę  sjy o r t t s

Nieoficjalne mistrzostwa Pomorza 
w boksie

W nadchodzącą niedzielę 30 bm., o godz. 15, 
rozpoczną się w sali OKZZ (dawniej „Strzel
nica^ eliminacyjne zawody bokserskie z udzia
łem najlepszych bokserpw Wielkiego Pomorza. 
Będą to 'jak gdyby nieoficjalne mistrzostwa 
Pomorza przed wyznaczonym na dzień 14* paź
dziernika spotkaniem międzyokręgowym War- 
szawa-rPomorze. Na ringu bokserskim w Byd
goszczy zobaczymy- w niedzielą pięściarzy z 
Gdańska, Gdyni, Tczewa, Torunia, Grudziądza, 
Inowrocławia i Bydgoszczy. Eliminacje orga
nizuje Pom. OZB.

'Ero/. Sórski o Kasprowiczu
Na przełomie wieku 19 i 20-go uchodził Jan 

Kasprowicz za największego współczesnego 
poetę polskiego. Za takiego uważał go znako
mity krajan autora „Hymnów“ Stanisław 
Przybyszewski. Jak przypomniał na dziesią
tej środzie klubu artystyczno-literackiego prof. 
Konrad■ Górski, postawił Stanisław Przyby
szewski tezę, że trójkę największych polskich 
poetów /  tworzą nie Mickiewicz, Słowacki i 
Krasiński, lecz Kochanowski, Mickiewicz 
i Kasprowicz. Łączy ich mianowicie problem 
„walki z Bogiem" w imię dobra ludzkości 
i sprawiedliwego porządku świata. Oczywista 
występuje to zagadnienie, w różnych  ̂warian
tach' zależnie od różnic w„ osobowości Kocha
nowskiego, Mickiewicza i Kasprowicza. Nie
mniej da się śledzie nurt polskiego prometeiz-

— do własnej kieszeni. Janczewskiego osadzo- 
'no z polecenia prokuratora w więzieniu śled
czym', a zakład szklarski zabezpieczono i zapie
czętowano.

Wydział kryrhinalny służby śledczej M. O. 
zdemaskował Wreszcie dyóch złodziei kolejo
wych, którzy . systematycznie okradali /wagony 
na stacji Bydgoszcz-Wschód. Aresztowanym; 
są przetokowy Stanisław Różański i funkcjo
nariusz PKP Antoni Mazurczak, Obydwaj u- 
prkwiali swój złodziejski proceder na wielką 
skalę, skradli i kradli, co się tylko dało, ściślej
— co im tylko wpadło pod rękę m. in. większą

parjię benzyny, cukier, różne maszyny i moto
ry, farby, dętki samochodowe, kable, ba nawet 

— traktor! Po zakończeniu dochodzeń wstęp 
nych, akta sprawy skierowane zostały do 
Urzędu Prokuratorskiego.
^Zacytowane wyżej, przykłady świadózą, że 

walka z nadużyciami i złodziejstwem prowa
dzona j.eśt w Bydgoszczy energicznie i bez
względnie. Społeczeństwo wierzy, że rozpoczę
ta akcja przeprowadzona zostanie konse

kwentnie i do końca. W akcji tej władze bez
pieczeństwa spotkają się ze zrozumieniem i po
mocą wszystkich uczciwych obywateli. (kj)

Z Towarzystwa Przyiaciót Zoln erza

Sopoi

25 bm. w świetlicy RKU odbyło się reorga
nizacyjne walne zebranie członków Towarzy
stwa Przyjaciół Żołnierza, na którym wysłu
chano sprawozdania ustępującego tymczaso
wego zarządu, odczytano obowiązujący statut, 
oraz dokonano wyboru nowych władz TPŻ. 
Z odczytanego sprawozdania wynika, że ustę
pujący zarząd sekcji TPŻ przy PCK pod prze
wodnictwem ob. ob. Demkowej, Adamczykowej 
i Szuksztowej naprawdę może się poszczycić 
pozytywnymi osiągnięciami. W ramach akcji 
wielkanocnej w siedmiu szpitalach bydgoskich 
3.000 rannych żołnierzy otrzymało cenne upo
minki (wędlinę, bułki, papierosy itp.). Rów- 
nież szpital na Placu Wolności z 1.000 rannyipi 
został obdarowany przydziałem bielizny, my
dła itp. Przeprowadzono szereg kwest' i zbió
rek ulicznych, po lokalach i domach. W rezul
tacie czego uzyskaną większą ilość bielizny, po
ścieli, ubrań i naczyń rozdzielono po szpitalach 
pozostałość zaś przekazano do dyspozycji PCK. 
Sekcja TPŻ okazywała również pomoc ofice
rom wracającym z niewoli i zdemobilizowa
nym, dając prócz żywności zasiłki pieniężne do 
300 zł. Ułatwiono planowe poszukiwanie ro
dzin wojskowych, wracającym z niewoli i zde
mobilizowanym. Skutecznie opiekowano się w 
sanatorium w Smukale, dostarczając tam-żyw
ność i inne artykuły pierwszej potrzeby. Słu
sznie więc należy podkreślić, że Towarzystwo 
Przyjaciół Żołnierza z obowiązków ną siebie 
przyjętych dotychczas wywiązała się znako
micie. i

Z kolei sprawę statutu zreferował por. Ener-

Przed „Dniem Sp6 ldzlelcz®ściy/

lich zatrzymując się najdłużej przy omawianiu 
celu ii zadań Towarzystwa Przyjaciół żołnie
rza. Dadzą się one streścić zasadniczo do: 
utrzymywania kontaktów i .pogłębiania przyja
źni między społeczeństwem i żołnierzem, udzie
lania pomocy rannym, choryjn, podróżującym 
i zdemobilizowanym żołnierzom, prowadzenie 
pracy kulturalno-oświatowej wśród żołnierzy 
oraz niesienie pomocy^ moralnej i materialnej 
rodzinom wojskowym. Odnośnie innych pun
któw statutu por. Enerlich tylko je odczytał, 
by zorientować zebranych w całokształcie obo
wiązujących przepisów TPŻ. Następnie przy
stąpiono do wyboru nowych władz. Po omó
wieniu szeregu kandydatów zarząd TPŻ ukon
stytuował się następująco: przewodniczący — 
Fool Zygmunt, zastępca przew. — Skarżyńska 
Irena, sekretarz - Grudowska Zofia oraz 
skarbnik Rudolf Leon. Wybrano również ko
misję rewizyjną oraz sąd honorowy. W dal
szym ciągu obrad por. Enerlich na marginesie 
aktualnych zagadnień w bieżącej chwili poru
szył sprawę demobilizacji, która bezpośrednio 
wchodzi w zakres prac TPŻ. Jak ma wyglą
dać pozytywnie okazanie pomocy zdemobilizo
wanym por. Enerlich przytoczył dano jak do 
tej sprawy podchodzą i rozwiązują w ZSRR. 
Zebrani wyrazili uznanie’ i życzenie, by w po
dobny sposób kwestia ta i u nas była przepro
wadzona. W wolnych wnioskach wyrażono 
uznanie i podziękowanie ustępującemu zarzą
dowi za jego pełną poświęcenia pracę, podkre
ślając równocześnie jego pozytywnie osiągnięcie 
przy tak minimalnych możliwościach. G. M.

Sześcioletnia prawie niewola niemiecka, 
która dzisiaj wydaje się1 już tylko snem Ko
szmarnym, bezpowrotnie minęła. W nieszczę
snym dla nas okresie prusacka buta z niesły
chaną premedytacją zniszczyć 1 zgnębić się 
starała wszystko, ćo tchnęło polskością. Na 
szczęście, z czego dumni być winniśmy i stale 
podnosić, niecne jej zamiary spełzły na ni
czym. Jedną z placówek, które w okresie oku
pacyjnym były bastionem polskości była nie
wątpliwie .spółdzielczość. Zachowała one swe 
naroclowe oblicze, a wierna swej ideologii, wy
chowywała kadry obecnych pionierów. Dzisiaj, 
w Odrodzonym Państwie, w dniu 30 września 
spółdzielczość święcić będzie swe pierwsze 
Święto. Wszyscy, którym idea kooperacji nie 
jest obca, a więc c*ałe' społeczeństwo, gremial
nym udziałem w uroczystościach winno zado
kumentować swą łączność z ruchem,'który za

jął dominujące stanowisko w gospodarczo-spo
łecznej przebudowie wojną zniszczonego Pań
stwa.

Program uroczystości:

Dnia 29. 9. -— godz. 12,30: prelekcje o spół
dzielczości w zakładach pracy i fabrykach; 
godz. 13—13,15: pogadanka radiowa; godz. 18: 
capstrzyk z orki es trapi i przez miasto.

Dnia 30. 9. godz. 8,45: zbiórka organ izacyj 
społecznych, zawodowych i spółdzielczych w 
zwartych oddziałach na Starym Rynku: godz. 
9-ta: uroczysta Msza św. połowa na; Starym 
Rynku; godz. 10: pochód przez miasto. Przy 
Placu Wolności pochód przyjmą przedstawi
ciele Władz; godz. 11,3011 Uroczysta Akademia 
w Teatrze Polskim, transmitowana przez roz
głośnię bydgoską; godz. 14,50: pogadanka ra 
diowca. T.'S .

■ Prrid kilku zaledwie tygodniami otrzymało 
miasto ostateczną ąazwę „Sopot". Według o- 
pinii językoznawców w najdawniejszych cza
sach nazwa tej miejscowości brzmiała „Sobo
ta" i została zgennanizowąńa na ^„Zoppot”.* 
Kaszubi określają wyrazem sopot — cypel 
morski, a w lubelszczyźnie sopot oznacza błoto.

Równocześnie ze zmianą nazwy straciło mia
sto osatnią cechę charakteru przedwojennych 
Zoppot. „Zoppot” nie potrafiliśmy sobie ind- 

Czej przedstawić, jak tylko w połączeniu z 
kasynem gry, szulerstwem, ludżm( bogatymi. 
I dziwna rzecz, właśnie to, co najwięcej cha
rakteryzowało miasto przed wojną — kasyno 
gry zostało w czasie działań wojennych zbu
rzone. Dziś Sopot w niczym nie przypomina 
okresu przedwojennego. Nie dlatego tylko, że 
zmieniła nazwę i przynależność pańśtwową, 
że nie ma kasyna gry, że zniknęły niemieckie 
napisy, wreszcie że Niemców tu prawie nie ma, 
a miejsce ich zajęli Polacy, ale dlatego, że So
pot stał 6ię miastem pracy oraz miejscem wy
poczynku dla tych, którzy go potrzebują i na 
niego zasłużyli.

Sopot stoi obecnie w rzędzie najruchliw
szych miast wybrzeża. Już przez sam fakt, żo 
jest prawie niczniszczony, posiada dogodną ko
munikację z Gdańskiem i Gdynią, miał moż
ność stać się' ośrodkiem życia gospodarczego 
wyb ” ża. Różne instytucje, urzędy, biura 
hand ./e i przemysłowe obierające sobie tutaj 
siedzibę, znajdują doskonałe warunki dalszego 
rozwoju. Dogodne pomieszczenia znalazły tak
że związkowe domy wypoczynkowe. W gma
chu dawnego hotelu — kasyna mieści się sana
torium dla żołnierzy-rekonwalescenta w. Sana
torium położone tuż nad morzem, posiada w ła
sną plażę, na której wypoczywają powracający 
do zdrowia nasi żołnierze.

Życie w Sopocie wre. Rej wodzi Warszawa. 
Ulice zapełnione są przechodniami, sklepy za
ładowane towarem. Dotychczas 1 nie wszędzie 
wywieszono (tak jak i w Gdańsku) tabliczki z 
nazwą ulicy. Charakteru niemieckiego w yzby
ło się miasto całkowicie. Pozostali jeszcze 
nieliczni Niem cy,zajęci pracami przymusowymi 
czekają na transport, który zawiezie ich za Odrę.

Główna, prowadząca do morza ulica, otrzy
mała nazwę „ulicy Marszalka Rokossowskie
go”.' Nad morzem pełno żołnierzy, młodzie
ży w mundurkach organizacyjnych, roześmia

n e j  dzieciarni. Na molu. na wysokich masztach 
powiewają na. wietrze oiało-czerwone Sztanda
ry. Morze przybiera szaro-zielony, niekiedy 
stalow-y kolor; fale pluszczą cichutko, śpiewa
jąc pieśń o polskim Bałtyku i polskim wybrze
żu. Miasto jest niepodzielnie polskie. Oddał 
je nam trud żołnierza radzieckiego i pol
skiego. S. G.

Akcja odbudowy wsi w powiecie 
włocławskim

Pdwiat włocławski uzyskał kredyt na odbu
dowę w wysokości 225.090 zł, który został roz
dzielony na odbudowę zniszczonych obiektów, 
a przede wszystkim na odbudowę szkól po
wszechnych w Chodezu i niektórych budynków 
gospodarczych w gminach wiejskich. Dokonano 
również rozdziału drzewa budulcowego w ilo
ści 500 metrów kubicznych.

Sąd Specjalny karze zdrajców
Specjalny Sąd w ^Toruąiu , rozpatrywał w 

ostatnim czasie sprawy dotyczące zachowania 
się reichs- i volksdeutschów.

Na wstępie odbyła się rozprawa przeciwko 
niemcowi Augustowi Ludwig. Oskarżony uro
dził się w Toruniu i przebywał tam do roku 
1934, pełniąc 10 lat służbę w charakterze urzę
dnika Stanu Cywilnego. Następnie przeszedł
szy na emeryturę, wyjechał do Berlina i wstą
pił jako obywatel niemiecki' do NSDAP. Tym 
niemniej nie (Zaniedbywał jednak inkasowania 
dochodów, jakie przynosiły mu dwie kamie
nice w Toruniu; nie zapomniał o Polsce, z tfe- 
renu której czerpał zysk. Z chwilą zajęcia

kraju przez Niemców Ludwig wróci! do Toru
nia na stałe i dał się poznać tutaj mimo po
deszłego wieku z aktywnej pracy, którą roz
wija! jako urzędnik „TreuhandsteHi”, jako 
później tak zwiany blokleiter z ramienia 
NSDAP i wreszcie jako despolyczny. właściciel 
dofnu czynszowego. Doniósł on między innymi 
do władz, żę jeden lokator przechowuje niebie 
wysiedlonych Polaków i zameldował w „ar- 
beitsamcie" rzekomo uchylającą się od pracy 
portierkę źiuchowską, zmuszając ją jednocześ
nie1 do służby i u siebie. • j

Sąd zarzucał ponadto oskarżonemu to, że w 
ciągu tylu lat pobytu w Polsce i długoletniej

mu poprzez wieki. U wszystkich trzech poetów 
po fazie walk, zwątpienia, buntu i bluźnier- 
czych wyrazów nastaje okres ukojenia — „go
dzenia się z Bogiem“.

Oto skrót i finał wykładu prof. Górskiego. 
Poprzedziła ten rzitt, syntetyczny wspaniała co 
do formy a bogata w treść analiza „Hymnów“ 
Kasprowicza. Prelekcja obfitowała w podkre
ślenia wielu szczegółów biograficznych, zna
nych tylko specjalistom lub niedocenionych u> 
popularnych rozbiorach krytycznych. Prof. 
Górski wyznaczając — właściwą rolę momen
towi takiemu jalc charakterystyka, dzieciństwa 
poety, jego tradycje religijne, praca w rady- 
kalno-spolecznych partiach, nieszczęśliwe pier
wsze małżeństwo Kasprowicza, samobójstwo 
żony' itp. położył jedrCak główny akcent na me
tafizycznej treści „Hymnów". Kształtowanie 
się tej gigantycznej symfonii poetyckiej, jaką 
są „Hymny" zostało przedstawione w sposób 
ze wszech miar przekonywujący.

Prelegent znalazł sformułowania zarówno 
lapidarne jak oryginalne na określenie rodza
ju  talentu Kasprowicza tajników geniuszu 
poetyckiego autora „Księgi ubogich" oraz po
zycji wielkiego syna Kujaw ha Parnasie pol
skim.

Swoje cenne uwagi zamknął', prelegent 
stwierdzeniem nieprzemijającej wartości badań 
nad poezją, odzwicrdadlającą dzieje duchowe 
wielkich jednostek, nawet w czasach wysuwa
jących >na pierwszy plan problemat życia; zbio
rowego i zagadnień społecznych.

Licznie zgromadzeni słuchacze w skupieniu 
i w wielkim zainteresowaniu śledzili wywody 
prof: Górskiego. Dla pogłębienia znajomości 
dziel wielkiego poety polskiego zrobiono u: Byd
goszczy dużo. Wykład powinien moim zdaniem 
znaleźć kontynuacje w clalszyeh odczytach na 
tematy związane z, poezją Kasprowicza.

Dr Jan Piechocki.

pracy państwowej nie nauczy! się mówić po 
polsku.

Ludwig skazany żóstąf na macy dekretu o 
gnębieniu ludności polskiej na podłożu ekono- 
m ieiny^  na 10 lat więzienia i konfiskatę oby
dwu nieruchomości.

Następna sprawa poświęcona byfa volks- 
deutscjiowi Konstantemu Kobert, który dopie
ro podczas okupacji poczuł się niemcem, zmie
niając swe polskie nazwisko/ Koberski i w stę
pując do formacji SA. Byfy restaurator uspra
wiedliwia) swe postępowanie z jednej strony 
przymusem stosowanym przez okupanta, a z 
drugiej utratą świetnych dochodów 10,000 ma
rek rocznie, jaki przynosił mu lokal, gdy nie 
poszedł drogą zdrady. Przewód sądowy wyka
zał ponad wszelką wątpliwość, że oskarżony 
Kobert zasługuje na bezwzględne potępienie i 
dlatego Sąd Specjalny Karny skazał go na 
bezterminowe więzienie i konfiskatę przedsię
biorstwa.

■ W trzeciej sprawie przeciwko restauratorowi 
toruńskiemu Piotrowi Wróblewskiemu zasto
sowano niemniej surową karę. Akt oskarżenia 
zarzucał podsądnemu wyrzeczenie się polskości 
w pierwszych zaraz miesiącach okupacji i 
przynależność do SA. Wróblewski próbował 
uniewinnić się, tłoraac?ąc swe wstąpienie w 
szeregi partii hitlerowskiej rzekomym przymu
sem. Nie udowodni? jednak tego Przeciwnie. 
Dobrowolne przyjęcie II grupy Volksli$ty po
twierdziło w całej rozciągłości karierowiczow- 
ski* dostawienie Wróblew-skiago. Oskarżony 
skazany został na 5 lat więzienia.
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Komunikaty
Sąd Grodzki w Bydgoszczy wzywa wszystkie 

osoby, które wiedzą o szkodliwej działalności 
poniższych wnioskodawców o rehabilitację- 
względem Narodu Polskiego, aby doniosły Są
dowi do dnia 30, od daty niniejszego ogło
szenia:

26. Elżbieta Grzechowa,. z d. Szitowska — 
wdowa — ur. 8. 5. 1903 r. w Bydgoszczy, 
córka Józefa, i Jadwigi z d. Knispel — zam. 
w Bydg^zczy, ul. Rycerska 13/4 ,— obecnie 
w Obozie Pracy w Trzemiętowie — R. 720/45.

27. Irena Łukaszewska, ur. 17. 2. 1908 r.
w Chełmnie — córka .Katarzyny Łukaszew
skiej — zam. Szalwickiej — zam. w Bydgosz
czy, ul. Teofila Magdzińskiego n r 14 —- R. 
869/45. , .

28. — Katarzyna Szalwicka,'z d. Łukasze-w- 
ska — ur. 2. 11. 1890 r. w -Reciniewie pow. 
Chełmno — córka Michała i Jadwigi z d, 
Kasprowicz — zam. w Bydgoszczy, ul. Teofila 
Magdzińskiego nr 14 — R. 792/45.

29. Elżbieta Gratz, z d. Reiehert — ur. 8. 
12. 1913 r. w Piotrowie pow. Szamotuły — cór
ka Juliusza i Marty z d. Sommer — zam. w 
Bydgoszczy, ul. Sienkiewicza nr. 15/2 — obec
nie w Obozie Pracy w'Łęgnowie — R, 713/45.

30. Herta Petrych, z d. Wendland — ur. 15. 
12. 1913 r. w Tarkowie pow. Inowrocław — 
córka Rucjolfa i Emmy z d. Rehrends — zant. 
w Bydgoszczy, obecnie w Obozie Pracy w Łę- 
gnowie -— R. 1261/45.

31. Urszula Elżbieta Kacio w ur. 27. 11. 
1927 r. w Bydgoszczy, córka Waleriana i Ger
trudy z d. Wollschlager — zam. w Bydgoszczy, 
Witebska .30 — obecnie w Obozie Pra'cy w Łę-

1 gnowie —■ E. 706/45.
32. Leandra Maria Barcz, ur. 4. 10. 1929 r. 

w Bydgoszczy, córka Władysława i Marianny 
z d. Ciesielska — zam. w Bydgoszczy, Toruń
ska nr 45 — R. 717/45.

-38. Marianna Barcz, z d. Ciesielska ur. 
28. 1. 1895 r. w Prśnie p#w. Chodzież — córka 
Antoniego i Elżbiety z d. Maślanka — zam. 
w Bydgoszczy, ul. Toruńska n r 45 — R. 
716/45.

34-. Elżbieta Melowa, z d. Majewska ur. 27. 
11. 1883 w Lubawie córka Bernarda r Cecylii 
z d. Thiel — zam. w Bydgoszczy, ul. Sowiń
skiego 14/2 — R. 729/45.

35. Łucja Oślicka, ut. 2. 7. 1922 r. w Byd
goszczy, córka Jana i Anny z d. Kuszyńska — 
zam. w Bydgoszczy, ul. Konopnickiej nr. 7 
obecnie w Bydgoszczy, ul. Wysocka 28 — R. 
569/45.- ,

36. Andronik Turczyk, inżynier — ur. 19. 
10. 1903 r. w Wotyńcu pow. horochowskiego 
— syn Grzegorza i Eugenii z d. Hołowczuk — 
zam. w Bydgoszczy, ul. Warmińskiego nr 4 — 
R. 1485/45.

37. Michał Kirileńko, ur. 8. 11. 1867 r. w
Szwajcarii — syn Herasima i Marty z d.

Sacharew — zam. w Bydgoszczy, ul. Ciesz
kowskiego nr 3 — R. 1486/45.

38: Anna Oślicka ur. Kuszyńska — ur. 28. 
9. 1900 r. w Bydgoszczy, córka Leona i Ro- 

_ zlii z d. Rucińska — zam. w Bydgoszczy, ul. 
Konopnicka n r 7 — obecnie w Bydgoszczy, ul. 
Zaścianek nr 6 — R. 568/45.

89. Emilia Kirileńko, z d. Hildebrąndt -— 
ur. 7. 4. 1877 r. w Józefin pow. Łuck —- córką 
Jana i Maryny — zam. w Bydgoszczy, ul. 
Cieszkowskiego n r 3 — R. 1487/45.

40. Karol Stanisław Szubert, ur. 1. 3.1864 
roku w -Marszowicach pow. Bochnia,# syn Ka
rola i Honoraty — zam. w Prądach pod Byd
goszczą, obecnie w Obozie Pracy w Potulieach
— Rh 1008/45.

41. Jadwiga Schiller, ur. 17. 10. 1905 r. w 
Solcu Kujawskim pow. Bydgoszcz, córka Ro
berta Schillera — zam. w Solcu. Kuj. pow. byd
goskiego — ul. '23 Stycznia nr 16 — R. 147/45.

42. Gertruda Czukicwicz, ur. 24. 2. 1911 r. 
Solcu Kuj., zam. w Solcu Kuj. przy ul. To
ruńskie Przedm. 1 — R. 510/45.

43. Józefina Neumann', z d. Fieseler — ur. 
16. 9. 1886 r. w Gehrode pow. Worbis — córka 
Jana Fieselera i Luizy z d. Wehling — wdowa
— zam. w Bydgoszczy, ul. Gdańska nr. -107 —- 
obecnie w Obozie Pracy w Łegnowie — R. 
1320/45.

44. Teodor Peter, ur. 7. 5. 1899 r. w Nakle 
pow. Bydgoszcz — syn Augusta i Józefy z d. 
Glazik — zam. w Bydgoszczy, ul. Dąbrow
skiego nr 9/11 — obecnie w Obozie Pracy w 
Potulieach —■ R. 1119/45.

45. Gertruda Ochsenwald, z d. Hildebrand
— ur. 21. 1. 1893 r. w Bydgoszczy, zam. w 
Bydgoszczy, obecnie w Obozie Pracy w Łęgno- 
wie — R.'810/45.

46. Waltrtmt Małgorzata Wnuk, z d. Borda- 
nowicz — ur. J5. 5. 1918 r. w Bydgoszczy, 
córka Ryszardą i Liny z d. Seidel — zam. w 
Bydgoszczy, ul. Kujawska nr 39 — obecnie 
w Obozie Pracy w Potulieach — R. 1118/45.

47. ' Elżbieta Żmuda-Trzebiatowska — ur. 
4. 1. 1921 r. w Bydgoszczy, córka Klemensa 
i Marii z d. Drews — zam. w Bydgoszczy, ul. 
Nowomiejska nr 8 — obecnie w Bydgoszczy, 
pl. Piastowski 1 — R. 210/45.

48. Gertruda Kadow, z d. Wollschlager — 
ur. 9. 9. 1897 r. w Fordonku — córka Gusta
wa i Augusty z d. Schauer — zam. w Byd
goszczy, Witebska nr bo — obecnie w Obozie 
Pracy w - Łęgnowje,— R. 704/45.

49. Eryka. Katarzyna Kadow, ur. 12. 5. 
1924 r. w Bydgoszczy, córka Waleriana i Ger
trudy z d. Wollschlager—  zam. w Bydgoszczy, 
ul. Witebska nr 30 —. obecnie w Obozie Pracy 
w Łegnowie — R. 705/45.

50. A rtur Gole, ur. 31. 1. 1920 r. w Jaro- 
szewie pow. Żnin — syn Emmy Emilie Gole — 
zam. w Bydgoszczy, ul. Brzozowa nr 25 — obec
nie w Obozie Pracy Zimne Wody ;— R. 760/45.

Bydgoszcz, dnia 30 sierpnia 1945 r.
Sąd Grodzki x  ,

— Kolejowy Klub Wioślarski Bydgoszczy
wzywa o przybycie członków czynnych na 
przystań w soboto o godzinie 17-te.j. Sprawcy 
zamknięcia sezonu wioślarskiego i wspólna 
fotografia.

Dzisiaj „Wieczór Czytelnika'*
Dzisiaj o godz. ,17.30 w sali malinowej 

„Hotelu pod Orłem” odbędzie się dla naj
szerszych warstw społeczeństwa inauguracyj
ny „Wieczór Czytelnika". Program obejmuje 
odczyt Alfreda Kowalkowskiego pt. „Znaczę-, 
nie książki w ogólnym rozwoju kultury” i re
cytacje wybranych fragmentów z najnowszych 
wydawnictw „Czytelnika”. Wieczór ten nie
wątpliwie zainteresuję liczne rzesze miłośni
ków kultury i piśmiennictwa. Jutro o godz. 
17.30 wieczór ten zostanie powtórzony dla 
młodzieży w sali ZWM przy ul. Marcinkow
skiego. Wstęp bezpłatny.

Balet dzietny na scenie TUR'u
23, 24 i 25 bm. występował w Bydgoszczy na 

sali TUR-u przy ul. Grodzkiej 14 balet dziecię
cy TUR-u w studium baletowym pt. „Wieszczka 
lalek” oraz szeregu solówek, duetów i tańców 
zespołowych. Impreza ta, przygotowana z dużą 
starannością, była niewątpliwie potrzebna w 
Bydgoszczy, gdzie dotychczas dzieci były po
zbawione rozrywki im dostępnej. To feż wy
stępy małych artystów wzbudzały na widowni 
pełnej dzień oddźwięk zadowolenia i radości. 
Dzieci są publicznością bardzo wdzięczną, nie
zwykłe żywo reagującą, co wynagradza wy
konawcom i organizatorom poniesiony trud.

Balet dziecięcy TUR-u wywiązał się zupełnie 
dobrze ze swego zadania. Pełne skupienia i 
przejęcia twarzyczki małych tancerek świad
czyły ó zrozumieniu odtwarzanej roli. W nie
których występach solowych zainaczai się wy
raźnie talent małych, baletni,c.

W sumie — impreza; udana, kw.

H o t n c
Apteka „Pod Koroną”, ul. Dworcowa 48.
Apteka .Przy Bielawkach”, ul. 1 Maja 91, 

tel. 23-61. • ■ /
Apteka „Pod Niedźwiedziem”, ul. Niedź

wiedzia 11.
Apteki na terenie miasta Bydgoszczy czyn

ne są od godziny 9-tej do.l7-(ej bez przerwy, 
dyżurne od 9-lej do 20-tej z przerwą obiado
wą od 13-tej do 15-tejvz wyjątkiem niedziel 
i świąt. v . -.

Po godzinie 20-tej należy ślę dopłata.

łjf- Ob. Alojzy Łangowski proszony. jest o 
zgłoszenie się do ob. Franciszki Bzaniowej w 
biurze Inf. i Prop. (Aleje 1 Maja 30).

G i e a t *
Daiś w  Teatrze Polskim przy Al. 1 Maja 68 

dramat w 3-ch aktach Zofii Nałkowskiej pt. 
„Dzień jego powrotu". Początek przedstawienia 

punktualnie o godz. 18.30

Kasa teatru czynna od godz. 10— 12 i od 
15—18.30.

t o  m  SkimtEcfR W
„Pomorzanin" — „Obawa przed skandalem".

. Nadpr. Kronika polska nr 25.
„Wolność” — „Stracny". Nadpr. Nowiny 

dnia nr 15.
„Polonia” — „Berlin". Nadpr. Morze i Kro

nika polska nr 25.
„Orzeł” — „Halka". Nadpr. Kronika pol

ska nr 24.
„Bałtyk" — „Budapeszt". Napr. Kronika 

polska nę 24

t
Program Rozgłośni Pomorskie}

Piątek, 28 września 

Bydgoszcz na fali 284 m

6.45 — Transmisja z Warszawy — audycje 
informacyjne. 8,00 — Program na dzień bieżą
cy. 8.05 -— Wiadomości miejscowe. 8.10 — 
Płyty na dzień dobry. 8.45— Skrzynka poszu
kiwania rodzin. 12.00 — Transmisja z Warsza
wy — audycja południowa. 13.50 — Toruń na 
antenie bydgoskiej: kronika toruńska. 14.00 — 
Felieton pt. „Piotr Michałowski, zapoznany 
malarz Polski" w opr. prof. Tymona Niesiołow
skiego — Toruń. 14.10 — Wiadomośń miej
scowe. 14.15 — Kroniką pomorska. 14.25 — 
Przegląd prasy. 14.35 — Recital fortepianowy 
Brunona Czajkowskiego. 15.15 — Skrzynka po
szukiwania rodzin. 15.30'— Koncert życzeń,z 
Torunia. 16.00 — Transmisja z Warszawy — 
„Spacer po drukowanym papierze”, koncert, 
przegląd codzienny, audycja dla młodzieży, 
audycja wojskowa, koncert 18.00. — Trans
misja z Warszawy — odczyt, reportaż, prze
gląd prasy kraj. koncert, skrzynka poszukiwa
nia rodzin, z życia Polonii za granicą, z życia 
narodów słowiańskich, artykuł polityczny, 
dziennik wieczorny. 20.00 — Transmisja z War
szawy — pędzlem wyobraźni, koncert, słucho
wisko, audycja dla Polaków za granicą, 
skrzynka poszukiwania rodzin za granicą, 10 
minut prozy i poezji. 22.00 — Wiadomości ze 
świata. 22.05 — Felieton literacki w opr. mgr 
Aleksandra Dzienisiuk.a pt. „Ludwik Waryński, 
przedstawiciel radykalnej publicystyki społecz
nej XIX w-"- 22.15 — Ko?icert solistów z Toru
nia w wyk. wiolonczelisty Lwa Aronsona i te
nora Grzegorza Szelkana. 22.45 — Muzyka 
symfoniczna z płyt. 23.00 — Transmisja z War* 
szawy '— audycje informacyjne.

W e w to rek  dnia 25 w rześnia 1945 o godz. 20.45 zm arł po długich 
i ciężkich cierpieniach, za opatrzony  S akram entam i św ., mój .najdroższy, 
nigdy n iezapom niany 'm qż, ś. p.

Sfflis Ef®w®l@EsS
a r t y s t a  m u z y k

przeżywszy la t 42. O czym zaw iadam ia  w nieutulonym  sm utku pogrążona
i t a n n .

B ydg o szcz , Aleje 1 M aja 101, dn ia  27. 9. 1945.
Pogrzeb odbędzie się w sobo tę, dn ia 29. 9. 45. o godz. 15.00 z ka- ■ 

p-licy cm en ta rza  na Bielawkach.
Msza św . za spokój duszy zm arłego o d p raw iona zostanie tego  s a 

mego dn ia o godz. 7.30 w kościele ks. ks. M isjonarzy.

Podziękow anie
'  D la „T ow arzystw a O pieki nad 
żołnierzem**, a  w szczególności 
ro tm is trzow ej A dam czykow ej, 
R edak to row i z ' Polpressu Cza- 
chanow sk iem u o raz  pracow nicz- 
kom sto łów k i „Społem**, a  szcze
gólnie pani kierownicze*-.!. Jan i
szew skiej, o ra z  wszystkim  którzy 
wzięli udział w pogrzeb ie  me 
m atk i 1

śp. Anionowiciowaj Jadwigi
S ie r ż .  p o d ch .  A n to n o w ic z  P io t r  
S a b a s t y n o w a  A n n a

HS5&5&*

Czeladnik krawiecki i pod
ręczna potrzebni od zaraz. Byd
goszcz, Poipfcrska 42/2. (2111

Tokarz potrzebny od zaraz. 
Zgłoszenia Bydgoszcz, Grun
waldzka 60. ! (2086

Pomocnica domowa potrzeb
na. Aleje Mickiewicza 9, m. 2.

Dziewczyna potrzebna w dom. 
Polanka nr 4, m. 2. (2102

Wolne posady
Potrzebni: majster fachowiec, 

pierwszy, gatrowy i kilka sił 
wykwalifikowanych. do czynnej 
fabryki parkietów. Zgłoszenia 
Bydgoszcz, Pomorska 78/1. (2103

Personelu handlowo-biurowe- 
go oraz. energicznych konwo
jentów wagonów, poszukuje na 
korzystnych warunkach wzna
wiająca pracę firma zbożowa. 
Zgłoszenia sobota od 16-tej— 
19-tej, Dworcowa 35/8. (2219

Potrzebna panna do kuchni 
i sklepu spożywczego. Sułkow
skiego 32 (Bielawki). (2100

M a t e r ia ły ,  d a m s k ie ,  
m ę s k ie  i g a l a n t e r i ę

•  p o l e c a  po cenach 
b a r d z o  przystępnych 

F I R M A

„„IBS Ł  M  W  M T 00
B y d g o s z c z ,  Podwale, 15-2

Ekspedientka do składu rzeź- 
nickiego, siła pierwszorzędna 
zaraz^ potrzebna. Referencje 
wymagane. Pisemne oferty na
leży kierować do „Ziemi Po
morskiej" pod „Ekspedientka”.

Malarza szyldowego przyj
mie natychmiast Ilustrowany 
Kurier Polski, Bydgoszcz, ul. 
Jagiellońska 17. Zgłoszenia dp 
soboty 29 bm. t (2278

Monterzy samochodowi i 
chłopcy na praktykę potrzeb
ni. Warsztaty Samochodowe 
„Obsługa”, Bydgoszcz, Aleje 

1 Maja 182.' . (2247

Stróż nocny, solidny, ener
giczny potrzebny zaraz. Bar
dzo dobre warunki. Żeńska 
Szkoła Gospodarstwa Wiejskie
go, Krotoszyn k; Barcina. (2277

Dzielnych akwizytorów na
ogłoszenia i prenumeratę przyj
mie natychmiast Ilustrowany 
Kurier Polski, Bydgoszcz, ul. 
Jagiellońska 17. (2279-

: Poszukuje posady :

Księgowa-bilanslstka, rutyno
wana, z długoletnią praktyką, 
przyjmie posadę.- Oferty do 
„Ziemi Pomorskiej” pod 2315.

Szofer poszukuje posady. 
Może być wyjazd. Koronow
ska 85/3. . - (2106

Młoda panienka, znająca 
księgowość i maszynę szuka 
posady. Oferty do „Ziemi Po
morskiej" pod „RJ”. ',(2275

K u p n o

Zakład dla Ociemniałych U- 
rzędu Wojewódzkiego Pomor
skiego — Wydział Samorządo
wy w Bydgoszczy ul. Kołłątaja 
9 kupuje każęią ilość włosia po 
cenach rynkowych. (1996

Stare żelazo, maszyny kupu
jemy. „Uranus", Bydgoszcz, Ko
walska, 8, telefon 18-30. (2082

Kupię bufet do składu spo
żywczego, około 2,5 do 3 -m 
długości. Zgłoszenia Św. Trój
cy nr 15. (2081

Zakupujemy każdą ilość; fil
mów' fotograficznych, płyt, pa
pieru itd.\ Dobrze płacił —- 
Foto-Labor, Aleje 1 Maja 22.

Sprąedam dwa żelazne łóżka 
z materacami. Zduny 1/6. (2103

Wóz roboczy, dwucalowy 
sorzedam. Fordońska 83. (2097

Piec kaflowy przenośny, 
gnom, wagę decymalną", maszy
nę do nadziewania kiszek 10 
kg, maszynkę do mięsa 22, du
ży lewarek' okazyjnie -sprze
dam. Wielkie Bartodzieje, Bocz
na 13. (2090

Poszukuję 2—3 pokoi z kuch
nią, najchętniej śródmieście. 
Warunki według um-owy. Ofer
ty do „Ziemi Pomorskiej” pod 
nr 2112.

Sprzedaż

Sprzedam szalę do rzeczy 
(starszy typ), stót kuchenny 
i krzesła. CZhwytow-o 8/19.

Sprzedam konia-kozaka. Jach- 
cice, Żeglarska 131. (2280

Sprzedam płaszcze zimowe — 
męski i damskie, sukienki, obu
wie 37, maszynę dó szycia. 
Fordońska 86/8. (2109

Sprzedam dużą westfalkę 
i płaszcz męski. Sułkowskiego 
nr 30. (2105

Masżyny do szycia sprzedaje 
— kupuje skład maszyn, Pc 
morska 21, wejście Śniadec
kich. * (12090

U w ag a! U w ag a!
n o w o  pow stali

Wytwórnia Galanterii Szklarni -
oo< iirmt,

KRYSZTAŁ
nerwico ’G cerem-, Pomorze

w Bydgoszczy, ul. Hetmańska 31
wyrabia różnego rodzaju 

cygarniczki bute leczki do olej 
ków, am pułk i  do .zastrzyków 
probówki,  ozdoby choinkowe ity.

po cenach b p rzys tępnych

Na biura poszukuje 2—3 po
koi poważna firma.. Aleje 1 Ma
ja 67/14. (2092

Poszukuję 4 pokoi z wygoda
mi w okolicy Al. 1 Maja. Ko
szta zwrócę. Aleje 1 Maja 23, 
m. 1. (2101

Unieważniam zgubiony do
wód osobisty. Stafiej Bolesław, 
Trzemiętówko. (2091

Unieważniam skradzioną kar
tę rozpoznawczą, kartę rowe
rową, Ks.-Czesław Spychalski, 
Bydgoszcz. (2093

Unieważniam skradzioną kar
tę Ewakuacyjną. Piotr Narkie- 
wicz, Dworcowa 73. (2110

Uniewaftiiam zgubioną legi
tymację kolejową. Bernard Ka
rasek, Bydgoszczy Bocianowo 51.

Zguba

Zgubiono papiery rzemieślni
cze, na nazwisko Piotr Grygiel. 
Uczciwego znalazcę proszę o 
zwrot pod adresem ulica Orla 
nr. 60/7. . (2111

Zgubiono na torze kolejki 
powiatowej torebkę; zawar
tość: dowód osobisty Janina 
Mizeracka, fotografie. Znalaz
ca proszony jest o zwrot za 
wynagrodzeniem. Koronowo, 
Nasielska 9. (2274

Zostawiłem rower przy dro
dze Niczyszewo—Kotomierz. 
Uczciwego znalazcę proszę o 
zwrot za wynagrodzeniem. Jan 
Jaworski, Trzebień lub Żako
wicz, Bydgoszcz, ' Hetmańska 
nr 3/3. (2113

Różne

Piwnice .do przechowania o- 
-woców poszukuję. Oferty do 
„Ziemi Pomorskiej” pod „Piw
nice”. ' (2089

Mam skład przy Pomorskiej, 
szukam wspólnika lub innych 
propozycji. Oferty do „Ziemi 
Pomorskiej” pod „.Propozycja”.

Damskie wysokie buty, nr 36 
zamienię na 35. Wąska 1/2,

Miłośnicy książek uwaga! 
Nowa wypożyczalnia książek 
„Ad Astra”, Al. 1 Maja 25 
(Gdańska- 25) poleca duży wy
bór książek z różnych dzie
dzin. (2276

Restauracja Małe „Trio”, Na
kło n/Notecią, ul. Potulicka 15 
poleca: śniadania, obiady, ko- 
Jacje, zakąski wszelkiego ro
dzaju, wódki, wina, piwa, le
moniady. (2248

U  ń a s  n a b ę d z ie s z
d o b r y  a p a r a t  ra d io w y ,  p ro 
jekcy jny ,  f i lm ow y ,  fo to g ra f ic z n y

Przybory FOTO W HURCIE
Naprawisz, wyremontajesz rad io o d b io rn ik , m ar 
szynę do pisania, w ym iana srzcionek

BYDGOSZCZ, Stary Rynek 20
te l 1845

Lekcje muzyki, fortepian, u- 
dziela prywatnie prof. Konser
watorium Miejskiego Maria 
Tołlocżkowa, ul. Piotrowskiego 
5, m. 4. (2240

Obelgę rzuconą na adwoka
ta Dembińskiego odwołuję i 
przepraszam. Julian Sypniew
ski. (2094

Seter irlandzki (suczka) za- 
gintlł 23 bm. na szosie Szubin— 
Żnin. Widziany w Bydgoszczy, 
Aleje 1 Maja. Znalazcy wyso
kie wynagrodzenie. Zgłosze
nia Pezacki, Szubin, Dworco
wa III., (2098

Mojej Szan. Klienteli daję do* 
wiadomości, że dnia 29. 9. 45 
otwieram mój Zakład Fryzjer
ski przy Alejach 1 Maja 132. 
Józef Dolski. (2107

„Bałtyk” — bezkonkurencyjna 
pasta do obuwia. Wytwórnia,' 
Bydgoszcz, ul. Grodzka 4/ (2250

CUKIERNIA
Bydgoszcz, Stary Rynek 16 

Poleca
wykwintne torty, tpiętki wy

bór ciastek, herbatników, 
pierników, wafli

Przyjmujemy specjalne zam ów ienie 
no tobaw y oo cenach rniżónych
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